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Państwo naszą u2yvka, w szerokich kołach 
[ydykalnych w Europie, opinii państwa arysto- 
rQtycznego, konserwatywnego, a niekiedy na- 

Vl'st reakcyjnego; opinją tą podtrzymują bol- 
'^ewicy obcy i nasi miejscowi, celem wykaza­
na, że walka sowieckiej Rosji z Polską jest 
*atką nowego świata ze starym.

Byłoby błądem jednak twierdzić, że tylko 
'ndzoziemcy i nasi właśni bolszewicy Dodzielają 
Pogląd powyższy na Polską; oświadczają sią za 
n m nieraz i poiacy nie sympatyzujący z Leni­
em  i Trockim, rozgoryczeni z powodu różnych 
Ujemnych objawów naszego życia publicznego.

Rozpatrzmy wiąc, czy Polska jest pańrtwern
ysto- 
kcyj-

?mokmtycznem i postąpowem, czy też arysto-d
r̂atvczr.em konserwatywnem, a nawet r 

netn?
Aby na powyższe pytanie odpowiedzieć, 

ależy zdać sotią sprawą dokładną z powyższych 
■ ̂ minów. Czym jest w istocie demokracja 

arysfoKracj??
Otóż demokracja polega na: 1) dopuszcze- 
wszystkich, bez różnicy klas, obywateli do 

fCig publicznego; 2) na zapewnieniu najliczniej 
Yhi warstwom narodu, żyjącym z pracy, od- 

^Wied.niągo szerokiego wpływu w życiu spo­
rnym, politycznym i kulturalnym.

^ W Polsce współczesnej najszersze koła oby- 
, ?ttlj dopuszczane są do wszystkich instytucji 
£  stanov/isk. Chłopi i robotnicy są zarówno 
f?=tsejmie, jak i w rządzie, w instytucjach samo* 
rej;CiU* w instytucjach gospodarczych i kuku- 
i_,,nych. Nietylko tam są, ale ńościowo wpły w 

jest bardzo duży. pomimo tegc, ie  warstwy, 
V/i°re oni reprezentują dozo jeszcze pozosta- 

do życzenia pod wzglądem stopnia ich 
n^ztąłcem a i wyrobienia społeczno-politycz- 

1 kulturalnego.
•tlą D"  sejmu naszego i różnych instytucji sa- 
r;‘̂ rządnych obowiązują system wyborczy naj-b j  r y  c i i  u u u  w  iL jz , u  j  w y u u i Ł x y  ij m j

^ ^a.nieiszy z istniejących*), system, na który
■ *ali robotnicy ' '
W ^^tk i lat. A 
yAik

chłopi v/ krajach innych 
przecież system ten niebył 

ęd^kiern rewolucji zwyciązkiej czy to włościan, 
* rJ « ż  picletarjatu.r  ____  Nie było u nas żadnego
5 s^nfctwa, które chciałoby zaprowadzić cenzus 
Sobkowy, jaKo warunek uprawniający do gło- 
Sys,ania. Wszak stara Anglją otrzymała ten 

J  ern demokratyczny, system glosowania po- 
pClineoo omal że w tymże samym czasie 

po długicn mąkach nieprzerwalnego 
le życia parlamentarnego.
^°Wa nasza konstytucja nie jest jeszcze 

ale pomimo tego są, znaczne różnice 
to* 'kdzy shonictwami co do jej szczegółóv,'.

niema żadnego projektu konstytucji

^  * o b e c n ie  je s z c z e  n ie  w s z ę d z ie  k o b ie t y  uzyska-
w y b o rc z a  d o  p a r la m e n tu .

konserwatywnej. Tak nap. zdania są podzielone 
co do tego, czy mają być izby 2, czyjjadua; 
ale nawet zwolennicy dwu izb nie pragną tego, 
aby izba wyzsza była ciałem konserwatywnem, 
skupiającsm w sobie przedstawicieli nap. kapi­
tału. albo ludzi specjalnie zamożnych. "Zwolen­
nicy izby wyższej godzą sią na jaj charakter 
demokratyczny. Jeżeli jej sią domagają, to 
dlatego, że chodzi m o to, aby: 1) cała wła­
dza prawodawcza nie spoczywała w jea iem 
ty-!ko zgromadzeniu, któreby panować miało 
niepodzielnie; 2) aoy każda sprawa była rozwa­
żana dwa razy, w dwu'zgromadzeniach, z których 
jedni różniłoby sią od di ugiego wiąkszym przy­
gotowaniem. Można na pogląd taki sią godzić 
lub nie, ale nie v/olno nazwać go arystokratycz­
nym. Cząść tych nawet co są za systemem 
dwu izbowym chce widzieć w izbie wyższej 
tylKO instytucją, mającą prawo zawieszania 
uchwał izby pierwszej, instytucją nierównorzędną 
z tą ostatnią.

Przynależność do tej, albo innej warstwy, 
u nas nie stanowi ani warunku, ani przeszkody 
do zajmowania najwyższych nawet stanow:sk.

Jeżeli teraz przejdziemy od ustroju państwa 
polskiego do jego polityki, to okaże sią, że: 
sejm polski, w którym żywioł włościański 
i robotniczy odgrywa tak znaczną rolą — prze­
prowadził reformą bardzo radykalną, mającą 
niejedną waaą, ale bądź co bądź demokratycz­
na—mam tu na myśli reformą agrarną. Reforma 
ta stanowiąca przewrót w naszych stosunkach 
rolnych, jest jedną z najradykalnisjszych • reform 
jakie kiedykolwiek przeprowadzono wogólą.

W czasach ciążkiego kryzysu gospodarcze 
go w końcu 1918 i w 1919 roku — państwo 
poiskie wydało setki miljonów na zapomogi 
dla bezrobotnych. Nie tu miejsce na omawia­
nie krytyczne tej polityki. Bezwzglądu na to, 
czy była ona celową, czy nie, czy była wyko­
nana dobrze czy źle — nieulega wątpliwości, 
że była wyrazem tendencji radykalno-demokra- 
tycznych nowego państwa polskiego, które 
dało bezrobotnym stosunkowo bezporównania 
wiąksze sumy niż rewolucyjny rząd francuski 
w 1848 roku.

Rząd Polski jeszcze nawet przed ustąpie- 
nmrn okupantów stworzył Ministerstwo Pracy 
i Opieki społecznej, na k4:óre w państwach 
innych robotnicy czekali bardzo diugo, które 
dopiero przeważnie w czasach ostatnich powstaio 
w państwach innych.

Sa to wszystko fakty niezbite, których 
żadne sofizmaty obalić nie są w stanie.

Należy tu raz jeszcze podkreślić ten fakt, że 
wszystkie te zdobycze demokratyczne nie były 
bynajmniej wynikiem rewolucji zwyciązkiej, 
nie natrafiały też bynajmniej na silny opór 
w społeczeństwie. Nie przeczy temu bynajmniej

okol.cz rość, że ta albo inna zdobycz demo­
kratyczna wywoływała krytyką, która zresztą 
była zazwyczaj nie zasadniczą, lecz dotyczącą 
tylko pewnych jej szczegółów

Oczywiście, podnosząc fakty powyższą nie- 
chcę twierdzić bynajmniej, że u nas wszystko 
jest idealne, że nie ma żadnych wadliwych 
praw, albo rozporządzeń; przeciwnie, zdają so­
bie sprawą z różnych naszych nieaomagań, ale 
niedomagania te są: 1) a'bo cząśdcwo wyni­
kiem naszej' młodej demok-acji; 2) aibo też 
wypływają z przyczyn, niemających nic współ* 
nego z arystokrafyzmem. '

Pewne błądy wynikające z demokracji 
naszej powstają stąd, że nasza młoda demo­
kracja raptownie doszła do dużego wpływu, ze 
me była przez lata uprzednio przygotowaną 
ani do działalności prawodawczej, ani admini­
stracyjnej.

Zresztą demokracja nie musi być zawsze 
i wszedzie przewidującą, oświąconą, zrównowa­
żoną. Cechy te zależą od stopnia kultury na 
jakim stoi całe społeczeństwo. Lwia cząść 
naszych r.iedomagań wynika właśnie z tego, że 
SDołecząństwo nasze nie osiągnęło jeszcze tego 
stopnia kultury na jakim stoją społeczeństwa 
inne, rozwijające sią w lepszych niż my warun­
kach i od czasu znacznie dłuższego niż my# 

Sama demokratyczność społeczeństwa nie 
wystarcza jeszcze do tego, aby było ono do­
brze zorganizowane. Soołecząnstwo nasze nie 
ifroże, w ciągu lat kilku dogonić SDołeczeństw 
starszych i znacznie wyżej od niego stojących.

Mówi sią i pisze zagranicą i u nas o reakcji. 
Ale gdzie cna jest? Reancja -oznacza cofniecie 
sią w steęz, ku ternu co już byjo. Otóż nie 
podobna zrozumieć pod jakim wzglęaem mie­
liśmy sią cornąć wstecz? Na pytanie to na- 
próżno szukalibyśmy odpowiedzi.

Mówią nam o tendencjach reakcyjnych, 
ale gdzią one są? Można znaleść w prasie 
naszej czasami artykuł, albo artykuły konserwa­
tywne, ale nie widać silnych rzeczywiście kon­
serwatywnych tendencji.

Czy jesteśmv postąpowi? Aby odpowie­
dzieć na to zapytać należy co to jest postąp? 
Postąpsm nazywamy doskonalenie sią w różnych 
ki ?runkach 1 tendencje do takiego doskonale­
nia sią. Nikt zaprzeczyć nie może, że osiąga­
my znaczny postąp w różnych k.erunkacn fżs  
dążymy do tego-

Niema tak.egc społeczeństwa, któ^e 
zawszą, we wszystkich kierunkach osiągało 
błyskawicznie postąp znaczny. Instytucje nasze 
sie doskonalą, jezeh ześ warunki /.yciowe są 
nader ciążkie, to wina w tem wojny tak dłu­
giej, a r.ie nasza. Zresztą wsządzie widzimy 
usi.owania ku udoskonaleniu naszych stosunków.

Omawiając opinje uiemną o nas zagranicą 
i u nas pominąć nie można jednej sprawy bo-


